
Nc 59
Cena ogfoszeA miej
scowych za wierms 
milimtr. (1 tam).lab
Jsgo miejsce 10 gr.

OREDOW ; L. . L.;

WYCHODZI w ŚRODY ; SOBOTY

Rok 63
Cena Ggfcszeft mi«j- 
Bcowych sa * w i eros 
rałłimtr. (1 h&tn) lub 
jego 10 gr.

WUJOWY
Adm inistracja i Redakcja: D r"karnia Krotoszyńska — K rotoszyn, ul. Floriańska 1, Teleion 164.

| R E D A K C JA  D ZIA Ł U  U R Z Ę D O W E G O  -  S T A R O S T W O  W  K R O T O SZ Y N IE  -  T E L E F O N  39.

S o b o i a ,  d r e s a i  ! i p e a l @ 3 8  e»,

Z arza d zen ie  S ta ro sty  Powiatowego w sprawie z w a lc z a n ia  p ry szczy cy .
N a zasadzie rozporządzenia Urzędu Wo- wcielone do okręgów zapowietrzonych 

jewódzkiego w Poznan ia  z dnia 22 VI. i  zagrożonych z powodu pryszczycy na- 
1938 r. N r.  E . W. I. 1 f/344/38 zostają stępujące miejscowości:

Okree zapowietrzony Okręg zagrożony

Nazwa
gminy

Miejscowość lub zagroda 
włączona do okręgu za

powietrzonego

Nazwę
gm iny

Miejscowość włączona do 
okręgu zagrożonego

Dobrzy«« Maj. L u ty n ia Dobrzyca Gromada L u tyn ia

Zdany w Chacb&ini zagrody: Kliiu- 
sego Karola ,  Zelta B ernarda, 
Schw arz  Marii,  Goter W il
helma, Siudy Ja n a ,  Gren- 
iicha R yszarda II ,  Joekel 
Augusta ,  Goter Ottona, S iu 
dy M arcina  
Friiohnust E rns ta

Zduny j Gromada C haeha lu is

w Konarzewie Bock Olga Gromada Konarzew

Zduny m- Zdunach ul. Kościuszki 
Sehirmer Józef

Zduny m. Miasto Zduny

Pogorzela Maj. B ielawy Pogorzelskie Pogorzela Grom. Bielawy Pogorzelskie
Maj. Trzebowa Ligota Gromada Trzebowa

»»
w Ligocie zagr. Knlasa 
Stanisława Rasza Józefa Je- 
leszyńskiego Stanisława

.. Gromada Ligota

w Koźmińou zagr. Gutala 
Ottego

i, Gromada Koźminiee

Koźminm . Białydwór, ul. Wierzbowa Koźmin m. Miasto Koźmin

Krotoszyn w K obiernie  zagrody: Msnty 
Józefy, Szczotki Antoniego

Krotoszyn Gromada Kobierno

Maj. Buszyny .. Gromada Orpiszew
Leśniczówka Brzezinka n Leśn. B rzezinkę

»» Maj. Ustków i zagr. Serka 
Józefa

»» Osada Ustków

Krotoszyn m. zagr. Lesińskiego W ładys ła 
wa, B arg lińsk ie j  Jadw ig i 
Jnenscha  W alte ra  
Kaezały Ludwika 
W alczaka Antoniego

Krotoszyn m.
ul. Ostrowska 59 — 67a

ul. S taw na 63 — 65 
ul. P o lna  12 — 20

Rozdrażew w D ąbrow ie zagr.  J a g ły  J&na 
Sam ulskiego J a n a  
Kaczora Józefa

Rozdrażew Gromada Dąbrowa

Pt w Budach zagr. C ierniaka 
Stanisława

t t Gromada Budy

1» w Maoiejewie zagr. K aczm ar
ka Ienaoego

»» Gromada Maeiejew

»» Maj. Nowawieś ,, | Gromada Nowawieś
1» w Dzielicach zagr. 

Rosińskiego J a n a
»» Gromada Dzieliee

Kobylin w Zalesiu W ielkim zagrody: 
Bogusza Feliksa, Twardow
skiego Ja n a ,  Świtały  F r a n 
ciszka

Kobylin Gromada Zalesie Wielkie

Krotoes-yn, dnia  19 lipea 1938 r. S ta ro s ta  Pow ia tow y: 
Kr. W. 13/62/38. ( - )  W IL IM O W S K I.

i

K om un ik at.
dotyczący nab yw an ia  nieruchomości w 

pasie g ranicznym .
Podaję  do publicznej wiadomości in te 

resowanym. żs w num erze  29 P oznań
skiego Dziennika Urzędowego z roku 
bieżącego ukazało  się rozporządzenie Pa- 
oa Wojewody Poznańskiego z dnia  30.
VI. 1938 r. o obrocie nieruchomości w 
pasia g ranicznym .

Osoby ubiegające się o nabycie — 
dzierżawę — zgrząd — użytkow anie  n ie 
ruchomości muszą zaopatrzyć się w zez
wolenie Urzędu Wojewódzkiego. Sto- 
sawne podanie kierować należy do S ta 
rostwa Powiatowego właściwego ze wzglę
du  na położenie nieruchomości, a  nie do 
Urzędu Wojewódzkiego.

W celu u ła tw ien ia  ludności sporzą
dzenia tych podoń U rząd  Wojewódzki 
w ty m  sam ym D zienniku  Wojewódzkim 
poda! wzór takiego podania.

Starostwo będzie przyjmowało obecnie 
podania tego rodzaju  ty lko  n a  przepiso
wych formularzach.

Panow ie  Burm istrzow ie  i W ójtowie 
zechcą o powyższym poinformować lud 
ność swego miasta  — g m in y  sposobem 
u siebie p rak tykow anym .

Krotoszyn, dnia 20 Iipca 1938 r.
S tarosta  Pow iatow y: 

Nr. B. 24a/623/38. ( - )  W IL IM O W S K I.

Z biórka p u b liczn a .
P. Wojewoda Poznańsk i zarządzeniem 

z dnia  U  V II .  br. Nr. S.P.B. V I  9a/44/38 
udzielił zezwolenia Zarządowi Głównemu 
Stowarzyszenia Opieka Polska  n ad  R o
dakam i na  Obczyźnie w P o zn an iu  na  u- 
rzftdzenie zbiórki publicznej pod gołym 
niebem, w lokalach publicznych i p ryw a- 
tnych  na  ca łym  terenie  Województwa P o 
znańskiego w dniu  4 września 1938 r. 

Krotoszyn, dnia 19 Iipca 1938 r.
S ta ros ta  P o w ia to w y : 

Nr. B. 27/90/38. ( - )  W IL IM O W S K I.

Z biórka p u b liczn a .
P. Wojewoda P oznańsk i zarządzeniem 

z dnia 11. Iipca br. N r. S. P .  B. VI. 9a /6/ 
1938 udzielił  Zarządowi Dzielnicy W ie l
kopolskiej Związku Towarzystw  Gimna
stycznych „Sokół“ na  mządzenie  zbiórki 
publicznej na  ca łym  terenie  Wojewódz
tw a Poznańskiego w dniach 30. Iipca,
31 Iipca i  1 s ie rpn ia  1938 r .  włącznie.  

K rotoszyn, dnia 19 Iipca 1938 r.
S ta ros ta  Pow ia tow y: 

Nr. B. 27/49/38. ( - ) .  W IL IM O W S K I.
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JSU  SOWIECKIE UJĘLI JUŻ POZYCJEo r o d a c h  smueciin.
jeziora Bajkalskiego zgromadzone wojska 
sowieckie liczą 400 tys, ludzi, czyli 20 
dywizyj.  Również bazy lotnicze i m or
skie we Władywostoku o trzym ały  znaczne 
posiłki. W  obecnej chwili we Włsdywo- 
stoku znajduje  się podobno 400 samolo
tów, eskadr morskich i lądowych i około

załogę

JAPONIA PRZNOTBUiMEW.

20.000 m aryn arzy ,  stanowiących 
floty dalekiego Wschodu.

A kcja  osiedleńcza na  pograniczu kore- 
ańskiem jest, według doniesień ,.Niszi Ni- 
szi“ szeroko rozbudowana, a  osiedlający 
się n a  pograniczu rezerwiści o trzym ują  
w ydatną  pomoc rządu sowieckiego.

T o k i o ,  21 Iipca (PAT) P re m ie r  ks. 
Konoye i min. wojny odbyli rano konfe
rencję, tematem której były zajścia pod 
H unizun . Następnie ks. Konoye, m ini
ster spr- zagr. Ugaki, min. wojny Itaga- 
ki i min. finansów Ikeda, odbyli naradę  
w sprawie zarządzeń na wypadek, g d y 
by Sowiety nie wycofały się z Czang- 
kufeng.

Te same zagadnienia  były tematem 
konferencji Cesarskiej rad y  przybocznej. 
W  naradzie  tej wziął również udział no- 
womianowany Członek rady  gen. Matsui,

b. dowódca odcinka sząnghajskiego oraz 
b. m inis ter  Ohtani.

In cyd en ty  s ie  m n ożą .
T o k i o ,  21 Iipca. Z H ainking dono

szą o nowym incydencie granicznym. 
Oddział żołnierzy sowieckich przeszedł 
na te ry to rium  mandżurskie koło Suta- 
shen, na  wsohód od miasta Mundżuli i 
ostrzeliwał m andżurską  straż graniczną.

W w yniku  obustronnej e t r z e la n in y ,  j e 
den żołnierz rosyjski został r a n n y  i a re 
sztowany.

T o k i o ,  21 lipea. SO W IE C K IE  TRANS- 
L O K A C JE  W O JS K  W POBLIŻU SPO R 
NEGO T E R E N U  NA UBANICY S O W IE 
CKO ■ M A N D Ż U R S K IE J T R W A JĄ  W 
DALSZYM CIĄGU.

W edług doniesień prasy  z Korei silna 
eskadra  łodzi podwodnych, stacjonowana 
dotyehózau we W łady wostoku, o trzymała 
rozkaz natychm ias tow ego w yruszenia  do 
zatoki Possiet, położonej bezpośrednio na 
g ran icy  między sowiecką prowincją  A m ur 
a japońską Koreą. W ojska sowieckie, k tó 
re  n iedawno obsadziły teren koło Czeng- 
H u-Feag ,  zostały ostatnio wzmocnione. 
Zajęły one pozycje w wybudowanych w 
międzyczasie rowach strzeleckich w k tó
rych  zainstalowano a rm a ty ,  miotacze min 
oraz k a rab in y  maszynowe,

Japońsk i m inis ter  spraw zagranicznych 
U gaki przeprowadził wczoraj z am basa
dorem bry ty jsk im  sir  C ralg  ważną konfe
rencję, k tóra  stanowić ma wstęp do n ie
zwykle doniosłych rokowań japońsko- 
chińskieh. W  tutejszych kołash dyp lo 
m atycznych spodziewają się, że podczas 
tych rokowań, k tóre  toczyć sią będą z 
in ic jatywy W. B ry tan i i ,  udu się usunąć 
p rzynajm niej  częściowo antagonizm y mię
dzy obu państwami.

O lbrzym ia a rm ia  so w ie c k a  c z e k a ...
T o k i o ,  21 Iipca (PAT). Dziennik ,d i 

esli Niszi“ denosi z Siszin na  północno- 
wschodnim wybrzeżu Korei,  że do Wła- 
dywostoku p rzyby ły  nowe oddziały so
wieckie w sile 50.000 ludzi. Są to w ca
łości oddziały zmotoryzowane.

P as  umocnień pogranicznych na wscho
dniej g ran ic y  Mendżukuo w okolicy Ni- 
kolska nad rzeką Useuri i zatoką Possiet 
został wzmocniony bardzo znacznie tak, 
że w obecnej chwili  liczba żołnierzy od
działów zgromadzonych w okręgu włady- 
Tostockim szacowana jest na  100 tys.

„Niszi Niszi“ donosi, że na wschód od

FELIETO N .

Z nam y dobrze s ta rą  przypowiastkę
0 S tańczyku, k tó ry  dowiódł, że najwięcej 
jest w Po!s«e lekarzy, G ly  bowiem ob
wiązał sobie twarz, udając, że go bolą 
zęby, niemal każdy n apo tkany  przecho
dzień udzielał mu rad, ja k  ma dolegli
wość swą leczyć.

Jeś liby  dziś jakiś  współczesny dociekli
wy S tańczyk  chciał zbadać, a potem —
1 nas przekonać, nie jak ich  ludzi mamy 
najwięcej, a odwrotnie — jakich  mamy 
najm niej ,  bezwątpienia doszedłby do 
wniosku, że najm niej jest w Polsce ludzi 
uśmiechniętych.

Prze jdźm y się po ulicaeh, po drogach, 
po lokalach rozry wkowych nawet. Wszę
dzie napotkam y nachmurzone spojrze
nia, ponure  miny, w najlepszym razie 
tw arze znudzone.

Z apy ta jm y  się takiego pierwszego lep
szego „k a raw an ia rz a“ dlaczego jest tak i 
sm utny. Może sirac ił  kogoś bliskiego ? 
Może sam jest chory? Może go zreduko
wali czy zmniejszyli mu pensję? Może 
kocha się nieszczęśliwie ?

— Nieee — odpowie nam  konającym 
srłosem. Ale z czego sie mem eitszyć?

Ja k to  7. czego? A właśni« z togo, że 
uic podobnego go nie spotkało. Że jest

Kredyty Bonku G o s p o U a  
K raloeego

d la  P o lsk iego  h an d lu  h u rto w eg o .
W  porozumieniu z Radą Naczelną Zrze

szeń K npiectw a Polskiego B an k  Gospo
darstwa Krajowego w rozazerzenin do
tychczasowej akcji kredytowej dla ku- 
piectwa p rzys tąp ił  do u rucham ian ia  u l
gowego k redytu  dla polskiego zorgani
zowanego handlu  hurtowego.

P odanie  osób zainteresowanych w inny 
być kierowane do B ank u  za pośrednict
wem lokalnych orgauizaeyj kupieckich  
prze Naczelną Radę Zrzeszeń K upiec tw a 
Polskiego.

K redy ty  mogą być w  zasadzie udziela-

zdrów, ma prace, że słońca świeci na 
dworze, że niedługo wyjedzie na  urlop...

Powodów do radości jest mnóstwo na 
kużdym kroku. Trzub» tylko chcieć być 
pogodnym, trzeba tylko mieć w sobie 
mocno zakorzenioną radość życia.

Zabiży to wyłącznie od nas samych, 
więc nie tłum aczm y się, że los jest dla 
des rie łaskaw y, że szczęście nas omija. 
Znamy przeoież ludzi, k tó rych  życie by
najm nie j nie można nazwać lekkim, k tórzy  
m ają  wiele poważnych trosk i kłopotów. 
A mimo to prom ieniują  pogodą i jeszcze 
dla innych  s tają  się ostoją i oparciem. 
I  są ludzie inni, k tó rym  życie, zdawało
by się, że układa się — jak  to się mówi
— po różach, a którzy mimo to zawsze 
ukazują  tw arz niezadowoloną, naburszo- 
ną. Wszystkiego im mało, ciągle czeka
ją na  jakieś wielkie wydarzenie, ciągle 
wszystkim -wszystkiego zuzdrcsiczą, cią
gle narzekają .

Nie w ym agajm y  od żyeia za wiele. 
Milion w ygryw a się bardzo rzadko i k ró 
lewicza z bajki też często się nie spotyka... 
Życie obdziela nas na  ogół okrucham i 
szczi.śaia. Czyż jest przez to mniej p ięk
ne? Trzeba umieć ty lko zbierać te ok ru 
chy, uważając, by żadnego z nich nie 
uronić. I  cieszyć się nimi... Bo i  one 
mogą rozjaśnić, umilić świat.

W ielką wadą Polaków jast właśuie brak 
radości życia, brak  pogody dueha, k tóra  
pozwała eitszyć się byle drobiazgiem,

ne na  okres do 3 la t  przy  jednorocznym 
okresie kareney jnym  w spłataeh kap ita 
łowych. Oprocentowanie kredytów tych 
wynosić będzie 6%  rocznie.

— o —

FORMULARZE
d la  osób  u b ieg a ją cy ch  s ie  o 
n a b y c ie  lub d z ier ż a w e  n ieru ch o 
m o śc i w  p a sie  g ra n iczn y m  s a
—  do n a b y c ia  w  —

DRUKARNI KROTOSZYŃSKIEJ
F lo r iań sk a  1. Telefon 164.

kt ór a  umie ocenić najdrobniejsze łaski 
losu, a ze spokojem przyjmować niepo
wodzenia, ufna  w lepsze jutro.

W  innych  k ra jach  z okazji święta n a 
rodowego, ezy jakiegoś pomyślnego dla 
państwa w ydarzenia  tłum, całe spoleczeń' 
stwo bieize udział w tej radości. Ludzi* 
tańczą na ulicaeh, śpiewają, śmieją się.., 
W innych  znów k ra jach  wystarezy, ie 
w ogródku kaw iarn ianym , czy naw et ns 
podwórku zagra ją  melodyjnego walczykai 
ozy rzewną serenadę — a wszyscy z u" 
śmiechem na ustach wtórują  grajkowi,

U nas — jakże często — pochody wy
g lądają  juk konduk ty  pogrzebowe, n a j
bardziej radosne uroczystości przypom i
nają  w najlepszym razie stypę, tak  ponu
ra, sm utne miny m ają  ich uczestnicy.

Nic umiemy się cieszyć — to fakt. 
Może to jeszcze piętno przeszłości, może 
półtora wiekowa niewola, a  poteia ciężkie 
zm agania  o niepodległość, o byt państw« 
oduozyły naa się śmiać? Ale la ta  płynąi 
sm utne wspomnienia, to już dalekie echa 
historii.  Możemy iię śmiać, możemy Bit 
cieszyć. M am y do tego pełne prawo* 
m am y do tego powody. Wiec nie w»ty' 
dźmy się wesołośei! Sm utna , skrzywio
na tw arz  nie  w ygląda  woale — w bre* 
przekonaniom n iek tórym  — dostyngowa- 
nie an i  inte ligentnie . Za to olbrzymia 
jest potęga uśmiechu. Upiększa najba ' 
nalniejsze tw arze i jedna najbardziej 
oschłe serca.



Ni. 59 Krotoszyński Orędownik Pow. St.r.:

cm m o r  i  p ie n ią d ze  i  j e  w t e d y  i c a ł y  s m
Przeżyliśm y k ilka lat, w których chłop 

wyzbywał się tego, co zwiózł z up raw 
nych  pól, za bezcen, poniżej kosztów 
własnych, bez jakiegokolwiek zysku, z
widoczną s tratą.

I  właśnie w tyeh latach, kiedy zboże 
i drób i nab ia ł  i  j a rz y n y  by ły  tak  tanie
— św iat pracowniszy w mieście: robotnik 
w fabryce, czeladnik w rzemiośle, sklepi
karz, handlowiec cierpiał niedołtatek...  
Bezrobocie osiągało wtedy szczytową cy
fry ; mnóstwo fabryk  i warsztatów pro
dukcji  było zamkniętych; pracowano w 
licznych wytwórniach ty iko przez dwa 
czy trzy  dni w tygodniu; wewnętrzne 
obroty handlowe zmala ły  katastrofalnie.. .

P a rad o k sa ln a  zaprawdę była to sytua- 
eja! T an iu tk a  m ąka, mięso, masło, ja 
rzyna  — a mimo to bieda w dzielnicach 
miast, zamieszkałych przez św iat  praey, 
przygnębienie i smutek w osiedlach ro
botniczych..,

Znikł bowiem wtedy chłop jako konsu
ment wyrobów przemysłu i rzemiosła, 
jako k lient handlu. Zapodziało się gdzieś
21 milionów odbiorców... Chłop nie miał 
pieniędzy...  Sprawdziło się s tare  niemiec
kie przysłowie: „ H a t  der B auer  Geld, 
h a t ’s die ganze W elt". Gdy chłop ma 
pieniądze, ma je wtedy i cały świat... 
Chłop nie miał pieniędzy, więo nie mieli 
go i inni: ani f a b ry k a n t  ani robotnik, 
an i  kupiec an i rzemieślnik,. ,

Jakże  inaczej wyglądała  sytuacja, gdy 
wreszcie na  wsi poczęły się u nas kształ
tować na  op łacalnym dla chłopa pozio
m ie ceny płodów rolnych i hodowlanych! 
Obliczono, że dochód rolnictwa powiększył 
lię  w ostatn ich  latach — w porównaniu 
Z poziomem „kryzysow ym “ — o 700 m i
lionów złotych. Natomiast odbiło się to 
na  całej sy tuacji gospodarczej państwa 
i społeczeństwa. Te setki milionów nie

zostały przecież przez warstwę rolniczą 
pochowane w skrzyniach. Poczęły k r ą 
żyć, przenikać ]wszerz i w dal. Chłop 
nabyw ał coraz więcej produktów prze
mysłu, nabyw ał narzędzia rolnicze, n a 
bywał skóry  i naftę, przyodziewek i że
lazo. 21 milionów lndzi wróeiło do roli 
konsum enta.

I  dlatego obecnie kwestia, czy zdołamy 
ro ln ika  u trzym ać  w tej roli, czy zapew
nim y jego produktom rolnym i hodowla
n y m  taki poziom cen, aby chłop mógł 
nadal nabyw ać to, co miasto produkuje
— tak  ważną rolę odgrywa, tak  in t e n 
sywnie zaprząta  umysły  tych, k tórzy  
dbają o całokształt gospodarki narodowej 
i p rag n ą  ją  nchronić  przed możliwościa
mi, wsirząsów.

Bo złudą jest, jakoby przy spadku cen 
produktów rolnych „ za rab ia ł“ ich miejski 
konsument. T akby  w teorii się w yda
wało. P r a k t y k a  jednak w ygląda  zgoł» 
inaczej...

Spójrzm y wprost w oczy temn zjawisku. 
Weźmy do pomocy n ieubłaganą  wymowę 
cyfr, k tóre  ostatnio na komisji sejmowej 
u jawnił w icepremier Kwiatkowski.

Otóż w ubiegłym roku  na giełdzie w a r
szawskiej płacono za 100 kg żyta  28 zł. 
Trzy  la ta  przedtem, w roku  1934, cena 
żyta wynosiła połowę: około 14 zł. za 
100 kg.

A jak równocześnie kształtowały się 
ceny ehlebet W roku  1937 płacono w 
W arszawie za kilogram chleba żytniego 
34 grosze. A w roku  1934? Czy poło
wę? Bynajm niej .  K ilogram  chleba żyt
niego kosztował 30 groszy...

Więc: chłop sprzedawał wtedy za bez
cen swe zboże, ale robotnik w mieście 
płacił za chleb praw ie tyle, co wówczas, 
gdy  Chłop za żyto o trzym ał dwa razy 
tyle...

Nie będziemy tn  w chodiil i  w p rzyczy
ny  tego zjawiska. Zuamy ją zresztą do
brze. Znamy i „ łańcuch  pośrednictwa“ 
„magię h an d lu "  i tyle, ty le  innych  przy
czyn. W iemy, jak  d ługa i skom pliko
wana jest droga, wiodąca od rolnika, 
k tóry  kosi łan żytni, do robotnika, n a 
bywającego w sklepiku bochenek chleba... 
Wiemy, że ten cały „ ap a ra t  w ym iany “ 
sprawia, iż świat pracowniczy bynajm nie j  
nie „zarab ia"  na  tym, że 21 milionów 
ludzi w Polsce, żyjących n a  ro li  i z roli, 
popada w krańcow ą nędzę, przestaje  byó 
odbiorcą produktów miejskich. Bołnic- 
two trac i  setki milionów — robotnik  fa 
bryczny, cały świat praćowniezy, i ta je  
przed groźnym  widmem bezrobocia, re 
dukcji pracy, zastoju w przemyśle i h a n 
dlu. Nie mówiąc już o sy tuac ji  państwa, 
którego doohody podwójnie są narażane 
na szwank: i przez to, że wyzbywający, 
się za bezcen swych produktów ro ln ik  
nie może wywiązywać się ze swych zo
bowiązań podatkowych i innych  — i przez 
to, że zastój w przemyśle i handln , że 
zmniejszenie dochodu społecznego całej 
ludności, dotkliwie się odbić mnsi na 
wpływach skarbowych.

I  dlatego też wszystko, co obecnie «ro
bimy, by zahamować możliwości spadku 
cen płodów ro lnych  — jest podyktow ane 
nie tylko względem na  dolę ro ln ika , ale 
również i na  dolę całego św ia ta  p ra 
cowniczego, względem na  sytuację  nasze
go przemysłu, rzemiosła i handlu ,  wresz
cie względem na  ogólny in teres państwo
wy, na u trzym anie  z tak im  trudem  wy
walczonej równowagi bndżetowej.

POEZJA POKOJU.
L.O.P.P. rzuca hasło: Uczmy się latać. 

Uczmy się, począwszy od abeeadła. Nie

ADAM  N A S I E L S K I

„SPRZKIEŻENie 
C ZA R N EG O  SM O K A “ .
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Z niknął nagle, jakby  się zapad! w 
ziemię, aby  wrócić po chwili i oznajmić 
lak o n iczn ie :

— Myślę, że to nie będzie trudne. 
T rudności dopiero  nastąp ią .  Daj sy g 
nał.

Ned nie odpowiedział. W przeciwsta
wieniu do sw e g o  przyjaciela  i zwie
rzchnika  m ia ł zwyczaj w y pow iadać  tyl
ko słowa nie zbędne. Złożył dłonie w 
trąbkę  i w ydał dźw ięk  łudząco podobny 
do rechotania  żaby.

— Najciekawsze, że tu w  okolicy nie 
m a  żab  — zaśm iał się n iepopraw ny  
Allan.

— .. .Słyszałem w ezw an ie  — szepnął 
Neon, k tó ry  w ynurzy ł się z ciemności 
jak  duch. — No i jak. Z aczynam y?

— Mała aw an tu ra  — w yjaśn ił  Allan 
szeptem. — Ten  młody lekkoduch Le- 
ro y  w pad ł na  n a iw n ą  myśl sp rób ow a
nia radia. Z im no mi się robi na  myśl, 
co by  się stało, gdyby  nas przypadkiem 
n ie  było n a  wyspie...

— Nie przechw alaj się.
— Racja. Możesz rzucić...
Neon w yją ł  k ap se l  zapa ln ika ,  w ym ie 

rzy ł odległość i zam achną ł  się. Tuż  
po tem  rozległ się ogłuszający huk  a po 
n im ukaza ły  się białe k łęby  z pe ta rdy  
dymnej. Nie widzieli ucieka jących  ja 

pończyków , słyszeli jednak  ich kroki. 
Allan w yją ł  rew olw er i dla w zm ocnie
nia efektu wystrzelił  cały m ag az y n  w  
powietrze.

— T o pow inno  w y s ta rczy ć  na  razie. 
C hodźm y do n a sze g o  spep tyka .

Na w idok  w chodzącego  do schronu  
Monty s tan ą ł  jak  w ry ty .  Lecz oprzy
tom niał  szybko. T rzym a ł sw ój karabin  
w  ręku. Z apy ta ł  g roźn ie :

— W ięc  pan...
— Ja , ale całk iem  w  innej roli niż 

się pan u  w ydaję ,  Leroy.
— A llan  D ow n — szepną ł  M onty  do 

Toma.
— T e n  sam . Moi przyjaciele  czekają. 

Proszę  nam  podziękow ać  za ocalenie.
— J a k  to?
— T ak ,  że T ah ash i  chcia ł  w as  trochę 

zabić. Na szczęście  Ned m iał g o  n a  
oku i doniósł m nie  o w szystk im  n a  
czas. Gdzie jes t  pu łkow nik  M orton?

Monty nie  odpowiedział. W reszcie  
uspoko ił  wzburzenie.

— Nikt w a s  nie prosił o pomoc — 
wycedził z w łaśc iw ym  m u chłodem.

— C złow ieku? Nie udaw aj głupca. 
C hcem y  w am  dopomódz. W y s p a  jes t 
n iem al obsadzona. P rzejm ują w szystk ie  
depesze , a  p a n  chciał... Oni czekają  — 
tylko na ra p o r t  od T a h a sh i’ego.

— O ile ocaliliście m nie  — dziękuję 
w am  szczerze. Czy m ogę  odejść.

— D okąd  ?
— T o  moja rzecz.
— Czekaj, młody narw ańcze .  Może 

chcesz pom ów ić  z T ah ash im .  U w ięz i
liśmy go nieco.

Monty przyjrzał m u się uważnie. U-

więzili T a h a sh i ’ego... J eg o  oczy zw ę
ziły się.

— B ęd ę  z pan em  szczery, D ow n. — 
uw ażam  że ta k  będzie najprościej. Mój 
zwierzchnik, pu łkow nik  M orton zakaza ł 
mi k o n tak to w ać  się z w am i. Nie m am  
zw yczaju  k ry ty k o w ać  rozkazów . Moją 
rzeczą  jes t  słuchać. T ak ,  w iem, t e  n a  
tej w ysp ie  dzieją się dz iw ne  rzeczy, że 
coś.,.

Zagryzł w argę  i dokończył.
— W ięcej nie  w olno mi powiedzieć. 

Jeżeli jes teście  p raw dz iw y m i A n g l ik a 
mi — nie będziecie mi s tawia li p rze
szkód.

W yszed ł  p rzed drzwi. Spo jrza ł  po 
w ażn ie  na  trzy n ieruchom e postacie .  
Na mądre, w yrozumiałe  oczy dok to ra  
H erberta ,  na obojętną napozór tw arz  
N eona  i n a  m ilczącego Neda,

— P ano w ie  chyba nie m acie  zamiaru  
za trzym ać m nie przem ocą.

— I co z tak im  począć — żachnął 
s ię  Allan. — P a n  pięknie  mówi, m ło
dzieńcze — ale tu nie jes t  salon. G ro 
zi ci p rzyk ra  i bolesna śm ierć  z r ą k  
żółtych. T obie  i innym. C hcem y  w as  
ocalić — a ten  mi tu będzie w yszty- 
wniał się i ods taw ia ł m arsza łk a  dworu. 
Gdzie jes t raport ,  młodzieńcze. J a  go 
doręczę do Madras.

M onty  n ie  d rgną ł pow ieką.
— Czy pan  kpi,  Down. W iec ie  k  i m  

ja jes tem  i ja  w iem  kim  jestem . Nie 
m a między  nam i m ow y o żadnym  ra
porcie.

A llan  zdecydow ał się szybko. B ły 
sk aw iczny m  ruchem  w ytrąc i ł  b roń  z ię- 
ki porucznika  Leroy. Cdn.
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wstydźmy się pierwszych kroków, lecz 
uczmy się ■wszyscy.

Nowe hasło wywołii tm początku pewne 
wątpliwcśoi- Jed n ak  wkrótce niepewność 
minie. Społeczeństwo bardziej jeszcze 
c a rn ie s ię  do L.O.P.P., ostatnie zaś 3 Jata, 
bądź co bądź ciężkie pod względem gos
podarczym, podwajają zaTÓwno liczbę 
członków, jak  i dochody. Je s t  to dowód 
wielkiego zrozumienia przez społeczeń
stwo potrzeb lotnictwa i vo tum  zaufania 
dla instytucji .

Od modelarstwa przez szybownictwo do 
lotnictwa silnikowego — oto właśeiwa 
drogo, zapewniająca jednostkom pełnię 
zadowolenia — a państwu — ludzi zami
łowanych w powietrzu, w ypróbowanych 
i doświadczonych.

P rzy j rzy jm y  się teraz, co w ostatnim 
azasia zrobiliśmy dla idei lotniczej na 
te renie  naszego miasta  Krotoszyna i co 
nam jeszcze wypada zrobić, opierając  się 
na realnych możliwościach i potrzebach.

P rzy j rzy m y  się dobrze, by nabrać  osta
tecznej pewności, że lokujemy sentyment 
i ofiarę w sposób najbardziej właściwy 
i d la  k ra ju  naszego pcżyteezny.

Szybownictwo, którego m a tką  jest rów- 
n i tż  L.O.P.P., pozostaje pod jej troskliwą 
opieką. Zapoczątkowane przez Poznański 
Okręg Wojewódzki L O .P .P .  na  terenie 
naszego miasta, jest jeszcze do dziś nie
zrozumiałe niety lko dla szerszych wsrstw, 
lecz naw et dla „specjalistów“. Uważane 
jest za takie  sobie zbytki, wynikające z 
nadm iaru  wolnego czasu i pieniędzy.

Trzeba mieć napraw dę wielkie serce, 
wolę i miłość lo tnictwa we wszystkich 
jego przejawach, by przeciwstawić się 
niesłusznym wywodom i rozpocząć nową 
nie rokującą  narez ie  wielkich nadzieji 
pracę.

JcBt nas wszystkich pilotów w powiecie 
krotoszyńskim z górą  25, i szybowcowych 
motorowych i naw et w najbliższym cza
sie — skoczków spadochronowych. — 
Niezależnie od tej szarej masy la ta jącej
— kroczy za nam i eała g ru p a  sym p a ty 
ków sportu  lotniczego.

Czyżby tuk nie opłacało się założyć 
Koła Szybowcowego jako organizacji sku
piającej tych  wszystkich zainteresowa
nych, — ja k  to m ają  i inno miasta z 
nam i sąsiadujące: Rawicz, Jarocin , Os'rów.

W iedzmy o tym  że powstałe dotychczas 
K oła  Szybowcowe liczą się na  setki. 
Jednoczą w sobie ponad 10,000 członków 
spośród młodzieży, niekiedy zaś i osób 
starszych. Pilotów szybowcowych, k tó
rych  nie tak  dawno było k ilku n ts tu ,  liczą 
obecnie w swych szeregach około 8,000 
osób.

Stopniowo z dniem każdym praca przy
bierałaby na  sile. Tempo by się p rzy 
spieszało, tym  bardziej że władze uznały 
wyszkolenie szybowcowe zh doskonały 
wstęp do opanowania  lotu płatowea zao
patrzonego w silnik.

W ielu  krótkowzrocznych „specjalistów

od wszystkiego" będzie uwożr.ło in ic ja ty 
wę tą za zbyt kosztowną i mało komu 
potrzebną. — Przeeież samol> tu na wła
sność n ik t  w Polsce n 'e  kupi. Zawsze 
będziemy pod względem techniki w tyle.
— Zdarzyć się m~że że i tak  nam po
wiedzą.

Poknżemy sobie, a  głównie swoim, czę
stokroć soeptycznym rodakom, co po tra
fimy. Pokazaliśm y już wiele, ale powtó
rzym y  się raz, d rug i  i trzeci, że to nie 
żaden wypadek czy cud, — że zostaliśmy 
lotnikami, że to zdziałała zdrowa myśl 
i mocny czyn. — Zróbmy próbę naszych 
nerwów, wytrzymałości, pracy, i wiedzy, 
około naszego przyszłego K oła Szybow
cowego. P róba  się powiedzia. Zostawi
my wtenczas zaszczyty dla innych, a 
sami dalej pociągniemy rozpoczętą, cza
sami niewdzięczną, codzienną, tw ardą  
pracą nad umoouuniem  i rozszerzeniem 
podstaw naszego młodego lotnictw«. — 
Aż wreszcie p raca — zresztą nie d ługa
— da nowe, wypróbowane i trwałe  jedno
stki ściśle już przystosowane do potrzeb 
obrony kraju .

I  oto, nie  zwracając na k ry ty k ę  i sprze
ciwy, p rzys tąpm y do w ykonania  prac 
nowych i żmudnych, dla P aństw a  w rros t  
niezbędnych.

Wszyscy ci, k tórzy nie podołają wzię
tym  na  siebie obowiązkom, odpadną po 
dradze. Ci zaś, którzy  w ciągu la t przej
dą wszystkie e tapy  doskonalenia się lo
tniczego, stworzą pierwszorzędny element 
lotniczy.

A więc wszyscy do roboty. Władze 
państwowe, społeczeństwo, S2ybownioy: 
rezerwiśoi i przedpoborowi, członkowie
i członkinie L O P P ’u i ci, k tórzy  stać się 
n im i powinni.

W chwili obecnej — 15-lecia Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej — 
ufni we włssne siły, nie oglądając się 
na przeszkody, wzmóżmy nasz wspólny 
wysiłek nad rozbudową polskiego lotni
ctwa.

Pamiętajmy!
Coraz wydajniej prncują lotnicze biura 

konstrukcyjne. Coraz potężniej rozwija 
się przemysł,  coraz gęstszą siecią lotnisk 
pokryw a się świat. H a n g a ry  pod ziemią, 
pływające lotniska, okręty  noszące na 
swych pokładach dziesiątki samolotów, 
t r ansport  samolotami całych oddziałów, 
czołgów i a rm at,  w y ładunek  ludzi i broni 
na ty łach  n ieprzyjaciela — oto piękna 
poezja pokoju.

A więc spieszmy się! Może zabrakną* 
dla nas miejsca w powietrzu.

przedaż jaj tylko na w s e .
R ada ministrów na ostatn im iweffl 

posiedzeniu uchwaliła  rozporządzenie o 
obowiązkowem sprzedawaniu  jaj k u r z y c h  
na wagę — ró vnież w sprzedaży detali
cznej.

W prowadzenie  obowiązku sprzedaży

ja j  na wagę jest spełnieniem oddawna 
wysuwanego postulatu ze s trony  ornaui- 
zacyj kupieckich i ze s trony  konsum en
tów, bowiem jest to jedyny  ukrócenia 
nieuczciwej konkurencji upraw ianej przez 
część sklepów, a głównie przez hand la 
rzy jaj, t rudniących  się skupem jaj po 
wsiach wprost od gospodyń wiejskich. 
Gospodarstwa wiejskie zdane były wprost 
na  łaskę i niełaskę tych hand la rzy ,  któ
rzy  dyktowali ceny — z regu ły  kupując 
wszystkie ja ja  jako n.-ijmniejize.

W większości krajów zagranicznych 
oddawna już obowiązuje sprzedaż ja j ty 
lko na wagę. Obeonie będzie tak  i w 
Polsce. Nie będzie już narażony na s t ra 
ty  ani konsument, an i  producent, ani 
nawet sklep i handlarz .

I r e s m s a a le  e y a o z u  m asło.
D ais  2 sierpnia b. r .  wejdzie w życie 

bardzo doniosłe rozporządzenie min. ro l
n ictwa i reform rolnych o wywozie ma
sła zagranicę.

W myśl tego rozporządzenia do wywo
żenie masła zagrancę  będą uprawnione 
tylko te przedsiębiorstwa, które centralo» 
etaeja badania masła wpisze do specjal
nego rejestru.

Do re jestru  tego wpisane zostaną przed
siębiorstwa handlowe, posiadające świa
dectwa przemysłowe l-szej kategorii ,  spół
dzielnie, posiadające świadectwa przemy
słowe dla przedsiębiorstw handlowych, 
oraz zakłady mleczarskie wywozowe w 
odniesieniu do masła własnej produkcji.

Przedsiębiorstwa, które chcą być wpi
sane do rejestru , powinny zgłosić to p i
semnie do centralnej s tacji badania  ma- 
ełn. S tac ja  ta  przeprowadza badanie i 
wydaje orzeczenie \r  ciągu 24 godzin od 
ehwili pobrania  p ierwsjsj próbki z prze
syłek znmagazynowfanyeh w miejsoowości 
w której znajduje się labora tor jum  tej 
stacji, lub w eiągu 36 godzin, jeżeli la 
bora torjum  tej s tacji  znajduje  się w in 
nej miejscowości.

Rozporządzenie to ogłoszone zr stało w
D. U. nr.  49 s dn. 19 b m.

N o to m ln  giełdy zbożowej 
(o Poznaniu.

■i dnia  22. V II.  1938 r. za 100 kg-
Żyto 19.75 20,
Pszenica 25,25 25.75
Jęczmień 14.50 15.25
Owies 17,75 18,25
M ąka żytn ia  gat. I  0—50% 32,— 33,—
Mąka żytnia  gat.  I  0—65°/„ 30.50 31,50
M. pszen. g. I  0-50°/o 
M. pszen. g. IA  0-65°/o

41.50 42.50
38,50 39.50

Otręby żytnie 11.— 12.—
Otręby pszenne 12,25 12,75
Gorczyca 3 6 . - 38,—
Groch W iktoria 24.— 26.—
Groch Folgera 24,50 26.—

I K R O N I K A A S T A  9 P O W I A T U

Kanalizacja «0 Krotoszynie.
W  stałej trosce o czystość miasta Za

rząd Miejski znów podjął się naprawdę 
wielkiego dzieła. Dzieła którego nie zdo
ła l i  Niemcy przeprowadzić pomimo po- 
s :adanych  projektów, które odsuwane na 
bok la tam i wojny światowej i okresem 
organizowania naszej państwowości, na 
reszcie znajduje  się w stad ium  realizacji.

W wtorek ubiegły  byliśmy świadkam i 
skromnej tez  podniosłej uroczystości za
łożenia pierwszej r u r y  kanalizacyjnej.

Na peryferiach  miasta, przy  szosie Ko
bylińskiej tein gdzie stanąć  mają w przy 
szłości zakłady kanalizacyjne zebrała się 
R ada Miejska in corpore oraz Zarząd 
Miejski z p. B urm is trzem  Fcnrychein  
na czele. W  uroczystości wzięli również 
udział p. S ta ros ta  Powiatowy W ilim o«- 
ski i X. Prob. Ogrodowski. P .  B urm is t rz  
w k ró tk im  przemówieniu podał genezę 
projektu  skanalizowania miasta podkre
ślając trudności jakie  napotykano przy 
jego realizacji.  Jednakże  zarząd miej
ski w perm enen tnym  wysiłku  o rozwój 
mit sta pokonał te trudności i  w oparein

o zdrowy, pełen zrozumienia dla bolą
czek miasta, zmysł czynnika  obywatel
skiego, p rzystąpił do urzeczywistnienia 
zmysłów. Po przemówieniu, p. StaroBta 
dokonał symbolicznego sćementowania 
pierwszych ru r  kanali*aeyjnych, które
oo należy podkreślić wykonuje  m iasto 
we własnej betoniarni. Przedsi<biorea, 
k tórem u powierzono roboty p. Nogala
* Poznania  udzielający nam  wyjaśnień 
technicznych w yraża  się o ru rach  bardzo 
pochlebnie. Dowiadujemy się że p ro jek t 
wykonał inż. Serw aeki naezelny  dyr.
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kana lizac ji  miejskiej w Poznaniu, jeden 
z najlepszych faohowéów w tej dziedzi
nie w Polsńe. Ma być zastosowany sy- 
»tem rozdzielczy to zn. że będą osobno 
przewody do śoieków i osobne do p row a- 
dzenia do wód burzowych.

Co 50 m. w kanałach będą umieszczo
ne studzienki rewizyjne przy pomocy 
których łatwo będzie można oczyszczać 
k ana ły .  W tym  roku  zamierza się do
prowadzić kana ł przez ul. Kobylińską
i Piastowska do ul. KośoiuszŁi. Obecnie 
za trudnionych jest 20 pracowników, liczba 
ta  niezadługo powiększy się do 50 eiu, 
a w następnych latach do stn. O stanie 
robót będziemy naszyeh Czytelników 
szczegółowo informować. W  zakończeniu 
podajemy że roboty powierzono ja k  zre
sztą wyżej wspomnieliśmy, jedynemu 
tego rodzaju przedsiębiorcy poznańskie- 
m i  p. Nogali k tó ry  pochodzi ze znanej 
ostrowskiej rodziny.

Wiadomości kościelne.
V il .  niedziela  po Świętach 17. VIJ. 38 r. 
Niedzie la  24 V I I  38. Po  Bumie zebr. róż. 

ojeów. Po  nieszporach zebr. róż. 
m atek  i m atek  chrześcijan, w Domu 
Katol. Dziś odpust św. M arii M ag
daleny. Sum a o godz. 10-tej w ko
ściółku w Krotoszynie S tarym . Su
m a w farze wypada. P roces ja  w y ru 
sza o godz. 9.30.

Czwartek 28 V II  38. Od 7 -  8 W ysta 
wienie i adoracja Najśw. Sakram .
O godz. 8 ej zebr. K at.  Kołu Absty- 
nentek.

Sobota 30 V I I  38. S łuehanie  spowiedzi 
św. od 5,30 popoł.

Niedzie la  31 V I I  38. Po  nieszporsch 
kw arta lne  zebranie I I I  Zakonu. Od
pust bracki św. Anny.

Odpust Norii Magdaleny u  
Starym Krotoszynie.

W  miejscu dawnego kościoła para f ia l
nego w S ta ry m  Krotoszynie, stoi do dnia 
dzisiejszego drew niany  .kościółek pod 
wezwaniem św. M arii M agdaleny, 
winiesiony w roku 1755 przez ks. prob. 
Rokossowskiego.

Kościółek, położony wśród odległych, 
ustronnych  pól, bywa odwiedzany tylko 
raz  do roku i to w dniu  święta swej P a 
tronki.  Bok rocznie odbywa się tego 
dnia odpust, na k tóry  przybywa piel
grzym ka z obecnej paraf ii  krotoszyńskiej.

W latach ubiegłych odbywał się odpust 
w dniu św. M arii Magdaleny bez wzglę
du na  to, ozy święto przypadło na dzień 
powszedni, czy niedzielę.

Począwszy od roku  bieżącego uroczy
stości odpustowe odbywać się będą w 
najbliższą niedzielę po dniu P a tron k i  
Kościoła. A więe tegoroczny odpust od
będzie się w niedzielę dnia  24 b. m. W 
tym  dniu wyruszy z f a ry  o godz. 9,30 
p ie lgrzym ka do osamotnionego kościółka 
w S ta ry m  Krotoszynie, gdzie odprawiona 
zostanie suma z kazaniem o godz. 10-tej,

K Ą C IK  D LA  PA LA CZY .

Dobry humor i długowieczny żywot
poręczają palaczom gatunkowo najwyższe 
gilzy (zwijki) i bibuiki do papierosów

Stanów Zjednoczonych do wielkiej wojny. 
W  roli bohatera  filmu występuje ge
n ia lny  a k to r  Viotor Mo. Laglen  dając 
świetną kreację, tak  pod względem a r 
tystycznym  ja k  psychologicznym. P a r 
tn e ram i L ag lena  są : świetny ak tor  cha
rak te ry s tyczn y  P e te r  Lorre  i  p iękna J u 
ne Lang, znana  z f i lm u „D roga do sła
wy“ . F  Im ma bogata wystawę, dosko
n a łą  reżyserię  i przejrzystą, żywą akcję
o am e ryk ańsk im  tempie.

W  n adprogram ie  dźwiękowy T ygodnik  
A ktualności  „P .  A. T .“

F ilm  wyświetlany będzie do wtorku 
dnia 26 b. m,

Zawody pływackie.
K lub Sportowy „ - \S T R A “ w Krotoszy

nie organizuje  na dzień 7 s ierpn ia  b. r, 
wielkie zawody pływackie o puchar  wę
drowny.

Zawody odbędą sie pomiędzy klubam i: 
W a r ta  Poznań, P.T.P. Poznań, U nia  Poz
nań  Ostrovia Ostrów i A s tra  Krotoszyn. 
Bliższe szezegóły zawodów będą jeszcze 
podane.

Za obrazę czci Marszałka 
Piłsudskiego.

Za obrazę M arszałka Piłsudskiego od
powiadał w ub. wtorek przed Sądem Okrę
gowym w Ostrowie robotnik  Ig n acy  
Szyszka z Daniszyna, i skakany został 
na karę  więzienną przez 7 miesięcy z 
zawieizeniem. B yła  to pierwsza rozpra
wa w Sądzie O kręgowym na podstawie 
nowej ustawy.

Śmierć podczas koszenia.
W  ub. poniedziałek zm ar ł  nag le  n a  

udar  serca o jjodz. 11-tej przed południem 
pedezas koszenia zboża na polu gospoda
rza  C hałupnićzaka z K rotoszyna, 67-letni 
robotnik P io t r  Sekuła, zamieszkały przy 
ul. Ostrowskiej 2c.

Ze sportu.

Z ekranu.
Kino „ P ro m ień "  wyświetla potężny 

sensacyjny fi lm produkcji F o s a  p. t. 
„Pow rót z p iekła"  (Naney Steele zginęła) 
F i lm  przedstawia tragedię  ezłowieka kie
rowanego nienawiśoią k tó ry  długie la ta  
pokutuje  w więzieniu za porwanie dzie- 
ćka, a po w yjśi in  jednym dobrym uczyn
kiem n ap raw ia  wielki błąd swego życia. 
Na tym  tle rozwija się emocjonująea 
akcja na przestrzeni wielu lat,  obfitują
ca w eiekawe sceny, jak  bnn t więźniów 
to. Sing-Sing i moment p rzys tąpienia

W niedzielz dnia  24 bm. na Stadionie 
przy Dworcu odbędą się zawody sia tków
ki i koszykówki pomiędzy drużynam i 
K .P.W . Ja roc in  a K .S .ZS . Krotoszyn. 
Zawody odbędą się o godz. 15-tej i  zapo
wiadają się bardzo ciekawie, gdyż druży
no Z.S.-n wystawia swój najlepszy ekład 
również i d ru żyn a  kole jarzy  przybędzie 
w swym najlepszym składzie.

Z kroniki policyjnej.
— DOBRZE PIL N O W A Ł. Szczurasz- 

kowi W alen tem u z Bożaoina skradziono 
pierze wartości 70 zł. Złodzieje dobrali 
się do pierza przez dach. Zaalarmow ana 
polioja znalazła...  ale stróża w łóżku, 
k tó ry  w tak  wygodny sposób wykonywał 
swe obowiązki.

— Również u  S erka  Józefa  złodzie
jaszki dobrali się do pierza, którego za
bra l i  za 115 zi wynosząc je ze s trychu  
przez okno.

— N A T R Ę T N Y  ŻEB R AK . Zamknięto 
Szymona Zydóra bez stałego zamieszka
nia za upraw ian ie  żebractwa pod kościo
łem farnym .

- -  F A B R Y K A N T K A  ANIOŁKÓW. A- 
resztowano PiaBeózną M agdalenę za wy
konywanie niedozwolonych zabiegów.

— POMYSŁOWY OSZUST. Na niezły 
pomysł wpadł Śpiączka Józef z K ro to 
szyna, zapraszając miejscowych obyw a
teli na  ojców ohrzestnych do dziecka, 
które mu się rzekomo urodziło. W  razie 
odmowy wyłndzał zapomogi w gotówce
i  tow arach kolonialnych. W ładze nie 
oceniły sp ry tu  i przedsiębiorczości Śpiącz
ki i poleciły go opiece Sądu.

— B R A K  O P IE K I  NAD DZIEĆMI. 
W  zagrodzie Szkndlarkowej Rozalii z 
Grębowa spadło 11 miesięczne dzieeko do 
n iezakryte j s tudn i i  utonęło. Dziecko 
bawiło się n s  podwórzu bez opieki.

— ODD ALIŁA  S IĘ  UMYSŁOWO CHO
RA. Umysłowo chora S tępniewicz S ta 
nis ława ostatnio zamieszkała  w S u lm ie 
rzycach oddaliła się z domu w n iew ia 
domym k ie runku .  Ktoby wiedział o jej 
pobycie proszony jes t o doniesienie do 
najbliższego poste runku  P .  P .  (K)

Ze sali sadowej.
— Na rozpraw ach  sądowych w dniu

19 V I I  br. wymierzono S tendelowi K a 
rolowi, P oznańsk iem u M arcinow i i Koń- 
czakowi Stefanowi z P leszewa po 2 ty g o 
dnie bezwzględnego aresz tu  za p rzek ro 
czenie g ran icy .

— Służącą KnBiak Zofię skazano na  2 
tyg. aresz tu  z zaw. c a  2 l a ta  za kradzież 
u pracodaw czym H ubrychow ej.

— Zawisie wody m iała  w maśle W y 
socka M. z Bożacina za eo sąd skazał ją 
g rzyw ną  10 zł. z zam ianą  n a  2 dn i  a r e 
sztu.

— Stefański Stanisław, M arcinkow ski
Maks i N ap ie ra ła  Stanisław, wszyscy z 
K rotoszyna o trzym ali  za odzia ł  w pobiciu
i używanie  niebezpiecznych narzędzi: pie
rwszy 9 mies. więzienia (kara  łączna) 
d ru g i  6 mies. więzienia a  trzeci 6 mies. 
więzienia z zawiesi , na  5 la t .  (K)

Halo! Halo!

Restauracja

im m  newAiMKA
w Krotoszynie ul. Leśna

Jed y n e  miejsce w ycieczkow e, 
R es tau rac ja  dobrze zaopa trzo 
n a  w  ciepłe i z im ne po traw y. 
D obrze  p ie lęg no w an e  w in a
— w ódki i likiery. —

Co niedzielę koncert. Tańce na murawie.
Tam przyjemnie i wesoło, zabawi się ijasze kolo.

Do Leśniczówki zaprasza wszystkich
M. Gąslorowski

gospodarz
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TOW ARY
W s z e lk ie  p rz y b o ry  do k r a w ie c c z y z n y

N i C I maszynowe „ G R Z E B I E Ń “ m etr .  200 metr. 1000 
N I C I  D. M. C. do ręcznych robótek, na jw iększy wybór 
N I C I  koi orowe maszynowe, wielki aso r tym en t  kolorów.
J e d w a b  maszynowy i dziurkowy s o r t o w a n e  k o l o r y .

NAJWEKSZy (l)9BiR M0DH9CH DAMSKICH SOUKÓW PO CENACH HAJHlZmCH

R O B O T K I

G U Z I  Si i damskie do sukien, płaszczy i kostiumów 
G U Z I ł C I  męskie wszelkiego rodzaju  jak: rogowe, skórzane i perłowe
G U Z I S C I  patentowe do spodni. Guziki do koszul i kołnierzyków.

N ajnow sze  k lam ry  do palt i sukien, wielki a so r ty m en t  kolorów.
Igły - Szpilki - Z a trzask i - Miary - Potnik i - Kreda ■ T aśm y. A K S A M IT K I
Koronki - H afty  - W elon y  - W oa lk i  - G azy ■ Tiule - W stążki.

G um a baw ełn ia na  i jedw abna  — sznurow adła  — sznury. W łóczka  „T ró jką t w kole“ na jw iększy  a so r ty m en t 
-----------  kolorów. W ełna  do rob ó t  ręcznych  w  w szystk ich  ko lorach  i jakościach. ------------

B aw ełna  - T w y s ty  - La se ty  - Frendzle  - Korale - Perełki,
W S Z E L K IE  PRZY B ORY  DO K A PE L U SZ Y  DAMSKICH.

P A S K I

P A R A S O L E

POŃCZOCHY

R Ę K A W IC Z K I T O R E B K I

Podszewki korzys tn ie  do nlirań, płaszczy i kostiumów. Podszewki 
K lo t  — Bek — A tlas  — Serge — A lpaka  —

do g arn itu ró w  i płaszczy. 
S atyE a — W łósiaoki.

w. tykochsk: K R o m z y n
Rynek 27 Tel. 36
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A M  P I W
K r o t o s z y n

Telefon 125 R ynek  31

Towriry kolonialne
i deliiiatesy 

Gili» - UMki - Likiery.
h u r t  — — d e t a l

Szan. Publiczności m iasta  K ro to
szyna  i okolicy donoszę uprzejmie 
że uruchomiłem now y sam ochód 
osobow y jako

T A K S Ó W K Ę
Henryk ¡ M h s R I
KROTOSZYN, Benicka 3. 

Tel. 33.

Miejskie Gimnazjum Koedukat.
I&oźmin

ma jeszcze miejsca wolne w kl. I. i II. 
Egzamin w stępny do kl. I. odbędzie się
1 i 2 września. Młodzież, która ma za
św iadczenie o złożonym egzaminie, może 

być przyjętą bez egzaminu.

OGŁASZAJCIE lit
9 K II ! . DRED. PO®.

Od przeszio 5 6  Eat poleca i wskazuje jeden drugiemu jako najkorzystniejsze źródło za
kupu dla Przemysłu, Handlu i R oln ictw a

B P O D
R y n ek  13. L u d w i k  W ą s o w i c z  -  K r o i o s z y n  Tel. 129

T U T A J  K U P I S Z  N A J T A N I E J :
K a r b o S i n e u m  d o  p ł o t ó w  i  larbą urobioną d o  p ł o t ó w .

Mydła — Proszk i — Sodę — Mydła toa le tow e — W od y  ko lońsk ie  — Perfumy — Grzebienie — Szczotki — 
K rem y i pudry — P a s ty  i proszki do zębów  — O pakunki do m aszyn  — Oliwa do cen try iug  — Oliwa do 

m aszyn  — S m ary  na osie i t. d. — Oliwa prow anska do sałatek.

A p araty  i p rzyb ory  fo to g ra ficzn e . Farby ■ P o k o sty  ■ L akiery  ■ P en tlz le  ■ S za b lo n y ,

S)ielki sy lió r  tapet - najnoaszych deseni. Przybory pszczelarskie.

§
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